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Czerwony sygnał.
Nie wystarczą słowa o b u rzen ia  i p o tę p ie n ia  

na ohydny mord, popełniony na zasłużonym słudze 
Bożym, tuż prawie u bram kolebki państwa pol­
skiego, skąd rozchodziła  s ię  nauka w iary  
ch rześcijańsk ie j po Polsce i nastąpiło związanie 
Polski z cywilizacją zachodnią, rzymską. Zniewa­
żył świątyoię Pańską sługa Antychrysta, wycho­
w an ek  M oskwy, gdzie wydano walkę wierze 
Chrystusowej, gdzie tworzy się szkoły bezbożnicze. 
Należy się zastanowić, dlaczego się to stało i gdzie 
jest źródło tego bestialskiego mordu. — Wszystko 
jedno, czy dochodzenia policyjne, dokonane z naj­
większą skrupulatnością, wykażą, że jest to wy­
czyn zbrodniczy jednostki, czy dzieło spisku ko­
munistycznego. Zapomnieć nie wolno, że od 
dłuższego czasu komunistyczna szkoła paryska 
szkoli w śród reem igran tów , w racających  do 
Polski, a g ita to ró w  I w ysyła  ich w dużej ilości 
n a  ziem ie zachodn ie . Nie m a powiatu, gdzieby  
w ukryciu  ja c z e jk i kom un istyczne  na ziemiach 
zachodnich nie pracowały. Pod płaszczykiem wal­
ki z hitleryzmem ukrywają oni właściwe swoje 
oblicze. Instrukcje, które otrzymują i które nie­
jednokrotnie przedostały się do wiadomości opinii 
publicznej, zmierzają ku temu, aby opanow ać 
przez poufae grupy organizacje związków klaso­
wych i lewicowej młodzieży i żeby podstępnie, 
niegodziwymi metodami zaszczepić bezbożnictwo.

Ze przypuszczenia moje nie są wymysłem, nie­
chaj poświadczą rozmowy, które miałem z nawró­
conymi komunistami. Na terenie okręgu podha­
lańskiego spotkałem reemigranta z Francji, kiedyś 
— za młodych lat — działacza PPS., który we 
Francji zam ien ił się  na zdecydow anego kom u­
n is tę  i tam wśród robotników nie tylko polskich, 
ale nawet francuskich, po opanowaniu języka, od­
grywał wybitną rolę. Jako reemigrant miał w ra ­
cać do k ra ju . Kierownictwo komunistyczne 
zwróciło się do niego z żądaniem, ażeby objął wy­
bitny posterunek organizacyjny w Polsce. Już 
dochodziło do zupełnego porozumienia, ustalono 
środki na powrót i d ie ty  dzienne za wykonanie 
pracy. Kazano mu przed wyjazdem przyjść do 
sekretariatu po ostateczne instrukcje. Spotkał w 
kierownictwie Żyda, pochodzącego z Polski, 
który dawał n u  dokładne informacje o terenie, na 
który go wysyłano, a równocześnie wyraźną wska 
zówke: .Udało się nam — mówił — przez ja­
czejki dotrzeć do rozm aitych  o rg sn lzacy j kla­
sow ych ł młodzieży, szerzymy coraz większy 
zamęt w Polsce, ale dla przygotowania rewolucji 
jest rzeczą konieczną zaszczepić w masach pol­
skich bezbożnictw o, przygotować a ta k  na 
k le r  i na Kościół. B ez zniszczenia Kościoła 
w Polsce m as n ie  opanujemy.“ — To wyraźne 
polecenie wzbudziło w ostatniej chwili zastrzeżenia 
w polskim komuniście. Przypomniał sobie, że 
wraca do Polski, gdzie spoika starą matkę, wierną 
córę Kościoła. Cofnął się i w róc ił do  Polsk i. 
Rozejrzał się w stosunkach, przejrzał i z komunisty 
stał się narodowcem.

Miałem także w B ie lsk u  rozm ow ę z na­
w róconym  kom unistą, który mi wyraźaie oświad­
czył, że w kom unistycznych kom itetach  fa­
brycznych Instrnkcje otrzym ywano od Żydów.

Czy komunista Nowak dostał instrukcje od 
Żydów — tego nie wiem. W ostatniej instrukcji 
Kominternu kazano atakować i zdobywać w p ły ­
w y emisariuszom komunistycznym w  organ iza­
cjach m łodzieży katolick iej i prowadzić 
walkę przeciwko księżom i Kościołowi. Jeżeli 
miał paść sługa Boży u stóp ołtarza, a przerażone 
dzieci usłyszeć bluźaierstwa na Kościół i księży 
— to w interesie Żydów było, ażeby się to stało 
w łaśn ie  na teren ie  b. K sięstw a Poznańskiego, 
które jest główną podporą w walce o odżydzenie 
Polski, a nie w Kongresówce, czy w Małopolsee, 
bo toby mogło miejscowych Żydów za wiele ofiar 
kosztować.

Posiew  szlaeh etn ej krwi księdza Strelcba  
niechaj obudzi śpiących i lekkom yślnych! 
Podpalacklej roboeie komunistów trzeba z całą 
energią się przeciw staw ić. Grupy reemigrantów, 
na ziemiach zachodnich należy otoczyć specjalną

opieką. — Wszelkie ich wyczyny muszą podlegać 
ścisłej kontroli pogotowia narodowego.

C zerw ony sygnał, który się ukazał pod Po­
znaniem, powinien zwrócić uwagę na niebezpie­
czeństwo, które Polsce od żydo komuny zagraża.

K. Wierczak.

O kwestii żydowskiej 
w Senacie.

Słuszne w yw ody sen. Petrażyckiego.
Warszawa. Podaliśmy już treść szeregu prze­

mówień podczas dyskusji ogólnej Senatu. Na 
uw8gę zasługuje również głos sen. Petrażyckiego, 
który m. in. tak mówił:

„Do zagadnienia żydowskiego podchodzę z całą 
powagą, rozumiem bowiem, że chodzi tu o żywych 
ludzi, a nie o martwe przedmioty. Mówiłem już 
kiedyś, że istnieją dwa żelazne prawa socjolo­
giczne, które mają decydujące znaczenie dla spra­
wy żydowskiej w Polsce. Pierwszo z nich steno­
wi, że, jeśli naród tubylczy dojrzewa do działalno­
ści ekonomicznej, naród napływowy, który w d a ­
nym państwie funkcje te sprawował, musi ustąpić. 
Drugie zaś ustala, że, jeśli pewne zjawiska leżą na 
linii konieczności dziejowych, to przeciwstawiania 
się tym koniecznościom wywołuje procesy patolo­
giczne (chorobliwe), uderzające przede wszystkim 
w tych, którzy się konieczności przeciwstawiają.

W psychice narodu polskiego dokonał się 
olbrzymi przełom. Naród polski żywiołowo dąży 
do handlu i przemysłu, do działalności ekono 
micznej. Z tą chwilą los Żydów w Polsce jest 
przesądzony. Sytuacja ich będzie się z miesiąca 
na miesiąc, z roku na rok pogarszać, aż będą 
musieli wyemigrować. Lecz Żydzi, poza nie­
licznymi wyjątkami, nie orientują się w tej sytuacji, 
przeciwstawiają się konieczności dziejowej. I dla­
tego występują owe procesy patologiczne, nie­
wątpliwie godne pożałowania. Stanowisko Żydów, 
że z Polski nie ustąpią albo wyjdą razem z Pola­
kami, wywołuje coraz gorętsze nastroje antyży­
dowskie“. Mówca wywodzi dalej przy sprzeciwach 
sen, rabina Sahorra o kwestii żydowskiej: „Ze stro 
ny światowego żydostwa płyną miliony na utrzy 
manie Żydów poiskieh. Jakżeż niecelowy to wy 
datek! Sprawa bowiem jest przegraną, więc pie 
niądze te mcgą się przyczynić do dalszego za 
ognienia sytuacji. Czy nie lepiej byłoby przezna 
czyć je na studiowanie i realizacje emigracji 
żydowskiej? Nie ma bowiem takiej siły, która by 
mogła odwrócić karty historii. Trzeba również 
pamiętać, że my, starsze pokolenie, jesteśmy 
z różnych względów związani z Żydami, czy to ze 
względów moralnych czy materialnych, a nawet 
często pokrewieństwem. Lecz kiedyś zastąpi nas 
młode pokolenie, które na pewno z większą nie­
ustępliwością będzie walczyć o unarodowienie 
handlu...

Ostatnią kwestię, jaką chcę poruszyć, dyktuje 
mi miłość gorąca dla naszej armii, tego klejnotu 
narodu i obowiązek senatora. Mam na myśli nie­
zmiernie smutne i bolesne wypadki wileńskie. 
Osoby i pamięci śp. marsz. Piłsudskiego nie można 
bronić drogą samosądu. Broni ją bowiem autory­
tet własny oraz sutorytet prawa Rzeczypospolitej. 
Samosąd w XX stuleciu godzi w autorytet prawa, 
w praworządność, sieje anarchię i czyni nieobli- 
czaiue w skutkach szkody Państwu. Ci, którzy 
pozwolili sobie na ubliżenie pamięci marsz. Piłsud­
skiego, siedzą na ławie oskarżonych. Wyrażam 
jednak pewność, że władze wojskowe wyciągną 
należyte prawne konsekwencje w stosunku do 
tych, którzy pozwolili sobie uciec się do samosą­
du w tej sprawie.

Burzliwe obrady Senatu.
Posiedzenie piątkowe Senatu uad budżetem 

min. Sprawiedliwości Grabowskiego doszło do nie­
bywałej w obecnych izbach awantury ze strony 
lew icy  sanacyjnej na ministra Grabowskiego 
Szczególnie ostry był atak wicemarszałka Kwaś­
niewskiego. Rezultatem tych burzliwych obrad 
były dwa wnioski o Y O tnm  nieufności dla min. 
Grabowskiego i wicemarsz. Kwaśniewskiego z dru­
giej strony.

Koniec niepodległości Austrii.
Austria przestała istnieć jako samodzielne pań­

stwo. Dziś nad całą Austrią powiewa swastyka 
hitlerowska. Jak podają gazety, ogółem wkroczyło 
do Austrii 60 tys. piechoty, 150 tanków i 300 sa­
molotów. Anglia i Francja założyły przeciw zaję­
ciu Austrii przez Niemcy protest. Zwłaszcza pro­
test Anglii jest utrzymany w tonie b. ostrym. 
Hitler obydwa protesty odrzucił. W całej Austrii 
odbywają się wielkie pochody i manifestacje. Hit­
ler bawi już w Austrii, gdzie odwiedził grób swych 
rodziców. Wiedeń przygotowuje się na jego przyjęcie. 
We Wiedniu zarówno jak i w innych miastach 
rozbrzmiewają okrzyki: „Jeden naród, jedno pań­
stwo i jeden wódz Adolf Hitler*. Również w ca­
łych Niemczech panuje uroczysty nastrój. Wi< lka 
natomiast panika p a n u je  wśród Żydów Austrii.

Schuschnigg ustąpił.
Wiedeń. Kanclerz Schuschnigg wygłosił 

przez radio przemówienie, w którym podał do 
wiadomości, iż ustępuje ze stanowiska kanclerza. 
Schuschnigg zakończył przemówienie swe sło­
wami : „Niech Bóg chroni Austrię”!

O d ro czen ie  p leb iscy tu  w A u strii.
Wiedeń. Radio wiedeńskie podało w ub. pią­

tek wiadomość o odroczeniu przez prezydenta 
Miklasa na wniosek kanclerza Sehuschnigga prze­
widzianego na niedzielę, dn. 13 hm., plebiscytu.

Przesunięcie wojsk niemieckich 
na granicy austriackiej.

Berlin. Ze względu na bezpieczeństwo granicy 
z Austrią — jak podają ze strony urzędowej — 
zostały dokonane pewne przesunięcia wojskowe 
w kierunku granicy austriackiej.

Wojsko niemieckie 
wkroczyło do Austrii.

Wiedeń. W ojska  niem ieckie  w kroczy ły  do  
S alzburga  I do  innych przygran icznych  m iast. 
W raz z w o jsk iem  w kroczy ły  także  od d z ia ły  
„Legionu A ustriack iego“.

W ojska n iem ieck ie , k tó re  p rzek ro czy ły  
g ran icę  w pobliżu P assau , z a ję ły  P rzed a ru - 
lanię i zn a jd u ją  się w L lnzu. W dalszym ciągu 
wojssa ulem. zajęły Wiedeń.

D epesza  h itlerow ca-m lnfstra  austriackiego , 
prosząca o w ysłanie w ojska  n iem ieck ieg o  

do A ustrii.
Berlin. Niemieckie biuro informacyjne wydało 

w piątik o godz. 22,16 nadzwyczajne wydanie, 
przynosząc© wiadomość, datowaną z Berlina, a po­
dającą odpis depeszy min. Seyss Inąuarta, wysłanej 
do kanclerza Hitlera. Tekst depeszy tej brzm i:

„Prowizoryczny rząd austriacki, który po 
dymisji rządu Sehuschnigga widzi swoje zadanie 
w przywróceniu porządku i spokoju w Austrii, 
kieruje do rządu niemieckiego naglącą prośbę 
udzielenia mu w jego zadaniu poparcia i pomocy 
dla przeszkodzenia przelewowi krwi. W tym  
cela  prosi on rząd  n iem ieck i o m ożliw ie 
szybkie w y słan ie  niemieckich w o jsk “.

Urzędowe proklamowanie «Anschlussu*. 
Wiedeń. 13. 3. Ogłoszona została proklamacja 

o wprowadzeniu w życie Anschlussu. Prokla­
macja głosi, że Austria jest od dnia dzisiejszego 
państwem Rzeszy Niem.

W A ustrii rozpoczyna s ię  prześladow an ie  
K ościoła.

Donoszą, że władze hitlerowskie aresztowały 
arcybiskupa Salzburga, ke, dr. Zygmunta Waitza. 
Arcybiskup Waitz jest najstarszym biskupem Austrii.

Prowokacja litewska na pograniczu 
polskim.

Na pograniczu polsko-litewskim zaszedł bardzo 
poważny incydent, którego ofiarą padł polski żoł­
nierz. Obecnie już stwierdzić można, że incydent 
ten ma charakter zasadzki, zorganizow anej 
przez w ładze litew sk ie .



Wislki proces o „fabrykowanie” 
żydowskich „inwalidów”.

53 Żydów i 5 urzędników na law ie oskari.
Lwów. Przygo.towywana już jest rozprawa w 

niezwykle sensacyjnej sprawie „fabrykowania In­
walidów wojennych*. Dzięki nieuczciwości pięciu 
urzędników starostwa powiatowego : Strzelbickiego 
Eug., Jana Spychały. Tad. Doileczka, Józ. P^brego 
i Stan. Damesa, 53 Żydów, którzy nigdy nie 
słnżyll w w ojsku, zostało zaliczonych w po 
czet inw alidów  wojennych, narażając Skarb 
Państwa na straty tak  w ielkie, i e  akt oskar­
żenia oczyw iście n ie  może ich w ysokości 
ustalić.

Zbrodnia ujawniła się dzięki temu, że władze 
skarbowe od pewnego czasu zaczęły stwierdzać 
niesłychany wzrost ilości Inwalidów w ojen ­
nych, wykazujących ogromny procent utraty zdol­
ności do pracy. Z tego tytułu nowi Inwalidzi 
o trzym yw ali bardzo w ysokie zaopatrzenie ze  
Skarbu Państwa. Wielu z nich otrzymywało 
posady rządowe, koncesje itd. Nowi „bohaterowie* 
byli reklamowani przez pr^sę żydowską, która 
starała się wykazać, ilu to było obrońców Lwowa 
wśród Żydów* w czasie wojny polsko bolszewickiej 
Prasa żydowska śpiewała [hymny na cześć tych, 
którzy „potoki krwi przelali za Polskę*. Oczy­
wiście, żaden z nowych inwalidów nie tylko nie 
poniósł w czasie wojny żadnej rany, ale nawet 
ogromna większość ich w wojsku w ogóle nie słu­
żyła.

Większość z nich pobierała rzekomo zaległe 
zaopatrzenia za szereg lat wstecz. Przebieg ma­
chinacji odbywał się w następujący sposób : urzęd­
nik Starostwa Powiatowego, Tad. Dolleczek, miał 
kochankę Żydówkę, Różę Gutt. Nawiązała ona 
kontakt z kilkoma „naganiaczami* żydowskimi, 
którzy wyszukali np. Żyda, który w czasie zamie­
szek był raniony kulą, otrzymaną zresztą bynaj­
mniej nie w honorowych okolicznościach. Mimo 
to polecono mu złożenie podania zaopatrzenia in­
walidzkiego, przy czym angażowano fałszywych 
świadków, którzy poświadczali, że petent służył w 
polskim wojsku, następnie stawiano go na komisję. 
Lekarz nznawał, że niezdolność do pracy petenta 
wynosi 10 proc. Przekupieni urzędni­
cy przed zerem  staw iali drngie zero i jed  n- 
kę, fabrykując w ten sposób ze zdrowego człowie 
ka 100 procentowego inwalidę. Jeżeli poten uzy- 
kiwał 10 procent niezdolaośei do pracy, to jedyn­
kę przerabiano na czwórkę albo na siódemkę — 
zależnie od wysokości łapówki.

Zbrodnicza spółka działała już od kilku lat 
Prawdopodobnie oprócz ujawnionych 53 wypad­
ków oszustwo ogarnęło znacznie większą ilość 
osób.

W związkn z tym sensacyjnym procesem, 
władze wymiaru sprawiedliwości zajęły się sprawą 
przyznawania rent inwalidzkich w innych okręgach 
woj. lwowskiego, gdyż, zdaje się, afera ta nie była 
odosobniona. ____________

Szczęśliw ej podróży!
Warszawa. Z dworca Gdańskiego odszedł 

żegnany przez tłumy Żydów pociąg, wiozący do 
Konstancy 300 Żydów, którzy na statku „Polonia* 
odjadą do Palestyny. Transport ten obejmował 
przeważnie młodzież. Do pociągu dołączone będą 
we Lwowie dwa wagony, którymi jechać będzie 
jeszcze 100 Żydów. Ogółem statkiem „Polonia* 
odjedzie do Palestyny 550 Żydów, a 450 z Polski.
*“ Su»owe kary za okrzyki antynarodow e.

Warszawa. Starostwo grodzkie północno-war- 
szawskie ukarało Jakuba Teoenbanma i Arona 
Rozenblata za zakłócenie spokoju publicznego 
przez wznoszenie w niedzielę na ol. Grzybowskim 
okrzyków: „Precz z narodowcami!*, „Precz z po­
licją narodową*, każdego 5 dniowym bezwzględnym 
aresztem.

L E K A K 2  i ROBOTNICA.
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.

Przekład z francuskiego. 65

(Ciąg dalszy.)
I zwracając się do Ga3tona zaproponował mu 

partyjkę. „
— Do pięćdziesięciu puaktów ?
— Z ochotą.
Berta w kapeluszu weszła pośród swych dwoj­

ga dzieci. Z parasolką pod ramieniem, wciągnęła 
rękawiczki. Podeszła do męża, który wyglądał 
□a ulicę przez szpary w storze. Półgłosem za­
wiązała się rozmowa:

— No i cóż zrobimy ?
Karol cznł się skrępowany.
— Zdaje mi się, że nie powinniśmy opuszczać 

naszego woja w chwili możliwej manifestacji...
— Jednakże dzieci ?
— Skoro są przy nas...
Woj przeniknął ich, pochylony nad bilardem 

i wykonywując sztos, rzekł
— Zaczekajcie, niech się ta banda rozejdzie* 

Ta macie wszelką pewność, podczas gdy na dwo-

Komisja sejmowa uchwaliła projekt 
rządowy ordynacji wyborczej 

dla miast.
Warszawa. Na środowym posiedzenia komisji 

samorządu miejskiego pos. Duch zreferował pro­
jekt rządowy o zmianie ordynacji wyborczej dla 
6 największych miast Polski.

Referent oś iadczył się przeciw  p ro jek to w i 
i wysnoął projekt zachowania dotychczasowego 
systemu wyborczego, jeżeli idzie o 80 pro:, rad 
nych,1 20 proc. pozostałych radnych miało by się 
uzupełnić drogą kooptacji przez w»braayeh radnych.

Nad referatem wywiązała się ożywiona dysku­
sja, po której odbyło się głosowanie, w wyniku 
którego p rzy ję ty  zo sta ł p ro jek t rządowy, za 
którym oświadezjł» się 10 posłów. Przeciw pro­
jektowi głosowało 8 posłów.

Projekt ten obdarza — jak wiadomo — du­
żym wpływem Żydów w samorządach. Rada Zwią­
zku Miast jest w większości swej przeciwna temu 
projektowi. Obóz Narodowy był przeciwny uchwa­
leniu nowej ordynacji ze względn na interesy 
Narodu i Państwa, komisja sanacyjnego Sejmu 
uchwaliła jednak projekt rządowy.

N ie pozwolono na urządzenie akadem ii 
żałobnej bu czci śp. ks. Streicha.

Warszawa. Władze administracyjne zakazały 
nrząlzeaia akademii żałobnej ka czci śp. ks. Strei- 
cba, przygotowywanej przez Stron. Narodowe. Od­
było się tylko liczne zebranie członków we wła­
snym lokalu z referatem p. dr Bieleckiego, wice­
prezesa Zarządu Głównego Str. Nar.

Zakaz ten jest zastanawiający. Cóż pomyślą 
o nim szerokie koła narodowego i katolickiego 
społeczeństwa ?

Nikt nie chce bronić mordercy z Lubonia.
Poznań. Jako obrońcę z urzędu mordercy ks. 

Streicha Sąd Okręgowy przydzielił ad w. Gilubę. 
T e iie  zrzekł się jedaak obroay, motywując swą 
decyzją tym, że jako praktykujący katolik nie 
może występować w obronie mordercy. Sąd wy­
znaczył jako obrońcę adw. Fridlewicza, sędz. apel. 
w Poznaniu. Ponieważ jednak ad w.Fridlewicz nie 
chce podjąć się obrony ze względu na stan zdro­
wia, nowego obrońcę wyznaczy rada sdwokacka 
w porozumieniu z sądem.
Komunista zbezcześci! obraz Matki Boskiej,

Lublin. Niezwykły wypadek profanacji obra­
zu wydarzył się w czasie wesela we wsi Kalinówka, 
oow. zamojski. Jeden z uczestników zabawy, Jan 
Mich. będąc w stanie nietrzeźwym, zniszczył obraz 
Matki Boskiej, a następnie rzucił okrzyk : — „N.ech 
żyje komunizm*!

Zaieważenie kultu religijaego i profanacja 
obrazu wywołała wśród obecoy -h oburzenia.

Blum utworzył nowy rząd frontu 
ludowego.

Ostatecznie udało się Blumowi utworzyć nowy 
rząd i to znów frontu ludowego we Francji. Blum 
poza premierostwem zatrzymał dla siebie tonę 
skarbu. Min. spraw zewn. jest Paul Boncourt, 
a obrony państwa Deladier.

N ie pozw olono.
Warszawa. Drukarze, zatrudnieni w drukarni 

„Dziennika Wileńskiego*, zwrócili się do starostwa, 
a następnie do województwa z wnioskiem o po­
zwolenie na wydawanie pod ich własną redakcją 
„Gińca Wileńskiego*, motywując swój wniosek w 
ten sposób, że nie chcieliby po zamknięciu dru­
kami korzystać z bezrobocia. Starostwo i woje­
wództwo nie uwzględniło tego wniosku.

rzeTwątpIę, czybyśsie wyszli w porządaych ubra­
niach i czy nie spotkałyby was jakie głupstwa 
ze strony tych bandytów.

— Zresztą, — rzekł Leon, — byłoby już 
zapóźno. Cała droga zatarasowana przez nich.

W istoeie tłum, jak lawa posuwał się naprzód. 
Twarze odznaczały się białymi plamkami na tle 
tej czarnej masy.

— Zbliżają się, — rzekł Karol, patrzący ciągle.
— A no, — ozwał się fabrykant, smarując 

kij kredą, — to da ci okazję do przyjrzenia się 
ludowi, mości socjologu. Raz choćby od lat pięt­
nastu, jak prawisz o nim...

Janka, wszedłszy do salonu z Magdaleną i pa­
nią Brean, zbliżyła się do męża. Zamienili ze so­
bą głębokie spojrzenie, pełne niepokoju. Po cicbn 
Leon przeklinał skrupuł, który go nakłonił do 
przybycia do Alfortville. Od miesiąca przewidy­
wał ostry konflikt pomiędzy rodziną, a tym ludem, 
z którego wyszła jego żona. Miałoby dziś właśnie 
nastąpić starcie tych dwóch potęg wrogich ? 
Z jednej strony zapamiętały opór woja, z drogiej 
tłum, nie umiejący się hamować. I w miarę 
zbliżania się indu do fabryki cznł się niejako 
zmiażdżonym pomiędzy dwiema ścianami, których 
rozwartość zmniejszała się z każdą chwilą.

Wiedziony instynktem, jął szukać pomocy,

Wielka żałob».» akademia
manifestacyjna ku czci ś.p. ks. Streicha 

w Nowym M ieście.
W szcselols wypełnionej na parterze i galerii sali Hotelu 

Centralnego odbyła się w sobotę, 12 bm., zorganizowana 
akademia manifestacyjna ku czci ofiary zbrodni komuni­
stycznej śp. ks. proboszcza Stanisława Streicha. Scena była 
pięknie udekorowana portretem śp. Zamordowanego, flagami
0 barwach kościelnych i narodowych oraz kirem. Materiału 
dekorac}jaego dostarczył p. Gęstwlcki. Ur ądzenle deko­
racji spoczywało w rękach sekr. tut. Koła SN., koi. War- 
towikiego.

Ks. prof. Dembleńskl, prezes pow. SN., zagaił Jako prze­
wodniczący akademię, podając jej cel 1 witając przybyłych, 
a szczególnie Wiel. k-. ks wik. Jasińskiego i Karnowskiego, 
wiceburmistrza p. Boi. Jentkiewteza, prezesa Akcji Katolic­
kiej p. Bonifacego Gęstwickiego, em. kier. szkoły p. Klempa 
oraz przewodniczącą Narodowej Organizacji Kobiet, p. Gra- 
dnszewską. Następnie odśpiewano Hymn Akcji Katolickiej 
,My chcemy Boga*, po czym słowo wstępne wygłosił ks. 
prof Dembieński, kt«ry podkreślił ohydę zbrodni zbira 
komunistycznego, omówił jej przebieg oraz scharakteryzo* 
wał istotnego sprawcę mordu w postaci źydo komuny. Przy­
jęto następnie jednogłośaie rezolucję, odczytaną przez ks. 
prof. Dembieńakiego, a która ma następujące brzmienie:

R ezolucja.
„Ludność N ow ego M iasta L ubaw skiego, zebrana  

w dniu 12 m arca 19B8 r. w liczb ie  800, ua 
akadem ii żałobnej ku czci zam ordow anego przez  
k om u n istę  w k o śc ie le  parafialnym  w Luboniu pod­
czas nabożeństw a kapłana k ato lick iego , śp ks Stan. 
Streicha, pochylając czoła nad grobem  fcapłana-mę- 
czennitca, stw ierdza , co n a stęp u je :

»N iebyw ała zbrodnia lnbońska ugodziła  n ie ty lk o  
w s łu g ę  B ożego przy o łtarzu , a le  rów nie* w ca ły  
K ościół k a to lick i w P o lsce  i w je j  całą kn ltn rę
1 ustrój chrześcijańsk i. S trzał lak oń sk i n ie  był 
ty lk o  ak tem  Jednostki zbrodniczej, on  zo sta ł oddany  
z rozkazu  zakonsp irow anej iyd o-k om u n y. Tam  
szukać n n le iy  praw dziw ych sjra w có w  I ich u n ie ­
szkodliw ić, aby tak ie czy podobne w ypadki w P ol­
sc e  w ięce j s ię  n ie  p ow tórzy ły .

S trzał, oddany przez zbira k om u n istę , oh yd n ego  
najm ity  m o sk iew sk ieg o  A »tychryste, n a jw ięk szeg o  
zbrodniarza P olsk i — to  sygn a ł burzy, nadciągają­
cej I na nasze ziem ie zachodnie. Nie w olno nam b ez­
czyn n ie czek ać, aż z pod ziem i w yp ełzn ie  do jaw n ej  
już krw aw ej rozpraw y zorganizow any w róg. W zy­
w am y ca łe  sp o łeczeń stw o  m iasta  i ok o licy  do z je ­
dnoczenia s ię  pod sztandarem  Katolickim  i N arodo­
w ym , aby ro zeg ra ć  zw y c ięsk o  w alkę przeciw  żydo­
kom unie o P o lsk ę  K atolicką i Narodową.

Ofiara m ęczeń sk a  śp. Ks S treicha  w w alce z łydo*  
kom uną powinna stan ow ić  w dziejach  P o lsk i tak i 
sam  p r z e ł o m  Jak w roku 1920 boh atersk a śm ierć  
k s. S k o r u p k i .  Jedna i druga boh atersk a  postać  
niech  będą dla Polsk i s y m b o l e m  zw ycięstw a  nad 
z a l e w e m  k r w i o ż e r c z e g o  k o m u n i z m u * .

Rezolucja ta przyjęta została jednogłośnie, z jednym sa- 
etrzeźentem, a mianowicie, że jeszcze nie dość mocno pię­
tnuje szatański czyn mordercy Nowaka, n a jw ięk szeg o  zbro­
dniarza P o lsk i. Ks Przewodniczący przyrzekł to w rezo­
lucji jesicze uwydatnić.

Po słowie wstępnym Ks. Prezes zarządził jednominutową 
ciszę, po czym p. Thies odegrał na Instrumencie, przez siebła 
zbudowanym (a nazwanym przez konstruktora „czarodziej* 
a ki mi skrzypcami*) „Marsz żałoboy* Szopena przy akompania­
mencie p. Smukały. Przejmujące do głębi tony utworu 
naszego wielkiego rodaka — kompozytora — wywarły na słu­
chaczach wielkie wróżenie, w niektórych oczach można 
było widzieć łzy ,. „Marsza* wysłuchano w postawie fto-

^  Po odśpiewaniu przez Obór Kościelny (mieszany) pod 
dyr. p. Smukały udatuie pieśni — „Cokolwiek w świacie jest* 
nastąpił referat pt. „Komunizm, — śmiertelny wróg narodu 
i religti*, który wygłosił sekr. pow. p. Reichel W swym 
głęboko ujętym referacie szanowny mówca przedstawił Ideo- 
1 g ę socjał komunistyczną, jako wyłączny produkt duchowy 
Żydów, ua to przeznaczony, aby na gruzach zburzonego 
ustroju 1 kultury chrześeijańikiej stworzyć panowanie Izra­
ela nad światem. Omówił tei czysto żydowskie pochodzenie 
i c»łk wite opanowanie polskiej partii sorjaltstyc>nej przez 
Żydów, wciskanie się tej gangreny żydokomunistyeznej w 
rozmaite organizacje, a przede wszystkim do Zw. Naucz Pol.f 
w łonie którego uwydatniły się wyraźnie tendencje bolsze­
wickie, zobrazował „raj bolszewicki* na podstawie auten­
tycznych orzeczeń tych, którzy ten raj zakosztowali i zwrócił 
s ę z gorącym apelem do szeregowania się pod sztandarem 
Katolickim i narodowym celem zwycięskiego odparcia tej 
strasznej nawałnicy masońsko źydo komunistycznej Wywo­
dy te przez publiczność przyjęte zostały żywymi oklaskami.

W dalszym ciągu wysłuchano poduiosły śpiew („Nie tu 
Ojczyzna.. *) Chóru Kościelnego pod batut. p. Smukały, po 
czym zabrzmiały poważne tony „Largo* Haendla. Utwór 
ten został także wykonany przez niezrównanych pp. Thiesa 
1 Smukały.

Wreszcie zwrócił się jeszcze raz do zebranych w gorą­
cych słowach ks. prof Dembieński, apelując do słuchaczy, 
by wstępowali jak najliczn*ej do szeregów Obozu Narodo-

życzliwości. Wśród całej zebranej tu rodziny 
nikt mu nie sprzyjał, nawet matka. Znowu spoj­
rzał na ulicę. Już można było odróżnić rysy 
twarzy pierwszych manifestantów. Kobiety, dzieci 
mieszały się z robotnikami. Wielu mężczyzn 
miało ręce puste. Inni szli z laskami i kijami. 
Śpiewano. Ale słów nie było słychać. Nie, tylko 
gwar nierówny, olbrzymi.

Czego chcieli? S*mi może nie wiedzieli. 
Jaki ferment mógł się zrodzić, rozwinąć się nawet 
bezwiednie w tym tłumie podnieconym, głodnym, 
ogłupiałym?

A w salonie wszyscy teraz tłoczyli się przy 
oknach poza storami.

— Ach, mój Boże, — westchnęła Berta, — 
byleby -ię tylko nie zatrzymali przed fabryką.

— Czeg> się boisz? — zawołał Courtemer. — 
Mamy policję, która ich rozpędzi, mamy i wojsko 
w razie potrzeby. A bramy są dobrze zatara­
sowane.

Od czasu do ezasn trąbka amatorska wyda­
wała nieadolne dźwięki, przerywana gwizdem, 
do czym urywała nagle, jakby oddechu zabrakło. 
Tintin ozwał się swym cienkim głosem :

— Czy będą i wozy, jak w półpoście?
Dla niego każdy tłok był uroczystością indową.



wego, stanowiącego Jedyną siłę, którą moina przeciwstawić 
zbrodniczej robocie komunizmu. Oiśpiewaalem «Boże, coś 
Polskę* i wzniesieniem okrzyków) na cześć W elkiej Polski 
Narodowe] 1 Katolickie] wspaniałą akademię zakończono.

Przebieg akademii, olbrzymie tłumy publiczności, solida­
ryzujące się z wy wodami mówców, poważny nastrój — wszy­
stko to złożyło się naprawdę na wspaniałą manifestację anty­
komunistyczną ludności Nowego Miasta. Przyoomnieć 
Jeszcze się godzi, że w ostatni czwartek odbyła się w kościele 
z inicjatywy Stron. Nar. uroczysta żałobna Msza św , w któ­
rej udział wiernych był również bardzo liczny. Co do aka 
demii, to odbyła się ona w zupełnie spokojne], poważne], 
podniosłej atmosferze. Jedynie napiętnować nam z koniecz­
ności wypada i to z wielkim oborzeoiem ohydne nwsgi, czy­
nione w czasie przemówienia kol Reicbla, przez niej Fr. 
Iwankowssiego II«, który np« przy wyliczaniu ze strony mów­
cy, ilu biskupów wymordowano w Hiszpanii, choć nie na 
głos, ale jednak tak, że otoczenie słyszeć to mogło, wyga* 
wał, t e  je sz c z e  za m ało  biskupów  w H iszpanii w y ­
tęp ion o , trzeba było więcej, łącząc z tymi uwagami jeszcze 
rozmaite pogróżki. Któżby mógł przypuszczać, te człowieka, 
który urósł 1 wychował się w naszym środowisku, lika po­
tworna przewrotność opanować mogła 1

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 14 marca 1938 r. 

kalendarzyk. 14 marca, poniedziałek, Matyldy.
15 marca, wtorek, Klemens Hof.

Wschód słońca g 5 — 55 m. Zachód słońca, g. 17 — 37 m. 
Wschód księżyca g 16 — 18 m. Zachód księżyca g. 5 — 04 m«

a  m ia s ta  i
Celem  uczczenia pam ięci ś. p. ks. Stanisława 

Streicba
złożył w nasze] redakcji na ukończenie budowy kościoła w 
Luboniu p. Szadzińskl, em. asesor kolejowy z Nowego 
Miasta, zł 10.

Wspaniale manifestacje ludności kat. 1 naród« 
miasta Lubawy i okolicy.

L u b a w a .  W n ied z ie lę  I pon ied zia łek  odbyły  
s ię  n nas w zw iązku z ohydną zbrodnią w Lubonia, 
do ko u, w obec. kat. kapłana, w sp an ia łe  m an ifestacje  
p ro te st , przy b. licznym  udzia le w iernych.

Dokładny op is podam y w n astęp n ym  n u m erze  
n a sz e g o  pism a.

Zebranie organizacyjne Tow. Ogródków  
działkowych i małych O siedil w Lubawie

odbyło gię w wtorek, 8 bm. na sali p. Kowalskiego. Ze­
braniu przewodniczył p. burm. Wojciechowski. Sala była po 
brzegi wypełniona publicznością, a po większej części bez­
robotnymi. Na wstępie p* Barmlstrz zaznaczył, źe na Po­
morzu jedynie powiaty lubawski 1 kościerski nie mają Tow. 
ogródków działkowych 1 małych osiedli, które więc na tut. 
terenie do iycla należy powołać. Sekr miejski p. Matu­
szewski wygłosił odczyt, z którego wynikało, że w roku 
1927 zostały założone wzorowe ogrody działkowe oraz małe 
osiedla w Poznaniu, które się bardzo dobrze rozwijają. Re­
ferat o znaczeniu i dobrodziejstwach takich ogrodów jak 
I osiedli dla bezrobotnych wygło ił przedstawiciel Związku 
powyższycb Tow. p, insp. Głębickl z Torunia. Podkreślił 
on, źe Tow. Ogr. działk. 1 m. Osiedli podlega Min Opieki 
Społecznej, jest przydzielone do Funduszu Pracy. Wyłoniła 
się bardzo obszerna dysmsja, w której żabie- ali głos pp.t 
kur. Wolbek, Lippert, Llcznerski Fr., Marchlewski, Ostrow­
ski, Neumana l inni. P. Głębicki dodał wyjaśniająco, że 
wrazie ^zorganizowania takiego Tow. na tut. terenie Po­
morskie Tow. Ogródków działk. i mał. Osiedli obowiązane 
jest teren ten bezpłatnie oparkanlć, pobudować studnie oraz 
dostarczyć wszelkich nasion do obsiewa, a w latach przy­
szłych dostatczyć nasion po cenach zniżonych, jak również 
w miarę potrzeby na pobudowanie własnych domków na 
osiedlach udziela pewnych subwencji finansowych. Po przy­
jęciu do wiadomości statutu Tow. Pomorskiego, z którego 
wynikało m. in , że składka członkowska na rok wynosi 1 zł 
od os by, przystąpiono do powołania Komitetu, którego 
zadaniem będzie zorganizowanie takiego Tow. na tut. terenie 
Do komitetu zostali powołani pp.t burm. Wojciechowski 
sekr. miejski Matuszewski, Deka Leon, Ostrowski Leop., 
Osowski Bern., Śliwiński Ant. i Nowicki Jan

O krzyżach i figurach przydrożnych.
. Gdy się tak dużo jeździ, widzi się przy 

drogach i gospodarstwach krzyże i figury, znaki i jawne 
dowody pobożności naszych ojców. Dziś jakoś, choć na szczę­
ście nie wszędzie spostrzega się, źe ząbjj^zasu nagryzł budow­
lę i drzewo i z tego powodu niektóre figury można oglądać 
w opłakanym stanie. Figurki św. wypłowiałe, czasem! bez 
głów, brak szyb, krzyże na figurach pogięta it d. it d.

Bracia Polacy-katolicy! Czas się przebud7ić, bo wiosna 
nadchodzi i czas pomyśleć o reperacjach, a gdzie nie gdzie 
i o przebudówce. Przecież nie chcemy być gorszymi od na­
szych ojców wgl. poprzedników, a tym bardziej w czasach 
dzisiejszych musimy pokazać, żeśmy katolicy nietyiko z Imię 
nia, ale z czynu. Otóż teraz czas pomyśleć o tym 1 z wio­
sną zabrać się do roboty. Gdzie właściciel może finansowo 
słaby, muszą sąsiedzi pomyśleć o tym 1 razem dopomóc, bo 
naprawdę wstyd na całą wieś, gdzie taka rudera, nie figura 
stoi. Oprócz tego w dawniejszych osadach po niemieckiej 
komisji kolonizacyjnej brak w ogóle krzyży. Dziś tam prze­
ważcie polscy os*dnicy. Tam trzeba mieszkańcom pomyśleć 
o tym, żeby wspólnie postawić jakąś Lgurę, ten znak nasze­
go przywiązania do Wiary ŚW. Np., gdy się jedzie szosą Ty- 
lice Kuligi Linówiec, na krzyżówkach, gdzie szosa wiedzie 
do Zają*zkowa, stał 1 dziś jeszcze stoi wielki kamień, nie 
wiadomo dlaczego. Kiedyś była tam tablica z podzięką 
dla niemieckiego landrata v. Bonina za dobre szosy w po­
wiecie lubawskim. Lecz nie długo ona tam była, bo jakaś 
ręka ją potłukła i pozostał tylko goły kamień. A źe ta oko­
lica była zamieszkała dawniej przez samych Niemców-ewan- 
gelików, dziś może na podziękowanie Panu Bogu za odzy­
skaną wolność i za to, źe ta piękna ziemia przeszła w po­
siadanie jej prawowitych właścieli, można by postawić na 
tym miejsca piękną figurę, zwłaszcza, źe okoliczni gospoda- 
rze-sąsiedzi dosyć są majętni. A może by tn p. wójt Kar­
piński z Wólki tę sprawę wziął w swoje ręce 1 poprowadził, 
a spodziewam się, źe tym by upiększył okolice i Boga chwa­
ły  przysporzył. Bo, jadąc szosą i widząc ten Bethaas, a da 
lej ten zbór protestancki, myśli się, le tu naprawdę jeszcze 
dawne czasy niewoli naszej pamiętają. Ski.

Epidemia duru brzusznego się szerzy.
Lubawa. W ostatnich dniach epidemia daru brzuszne­

go przybiera groźne rozmiary w tut. okolicy, a szczególnie 
w Rożentalu, Grębowie, Wiśniewie 1 Byszwałdzie do tego 
stopnia, źe ordynujący lekarz, p dr Dziadek, w jednym dnia 
stwierdził nawet kilka wypadków duru. Od początku bież. roku 
umieszczono w tu t szpitalu na oddziale dla zakaźno chorych 
42 osoby, z których było dotąd klika wypadków śmiertel­
nych, Obecnie oddział dla zakaźno ochorych przy tut. szpita­

lu św. Jerzego jest przepełniony tak, źe dalszych chorych 
wywozi się do szpitala w Nowym Mieście. Z Roźentaia 
przywieziono do Nowego Miasta 15 chorych«

Aby zapobiec szerzeniu się epidemii polecenia godnym 
jest natychmiast wezwać lekarza, przez co uchroni się od 
zakażenia się drugich domowników.

Zebranie Stron. Narodowego w Bratianle.
W tych dniach odbyło się tu walne zebrania miejsc 

Koła Strou. Nsrod., na które przybyli delegaci Zarządów1 
Pow. i Koła SN. w Nowym Mieście. Referat aktualny wy­
głosił sekr. pow. kol. Reichel. Po ^rz^jęciu rezolucji w spra­
wie zbrodoi lubońskiej wywiązała się krótka dyskusja.

Przystąpiono następnie do załatwienia spraw organiza­
cyjnych. Do nowego zarządu Koła wybrano kol. kol. Ad. 
Licznerskiego — kierownikiem, zast. — Józ Kapitulsktego, 
sekr — Józ J lonka, skarbu. — Svlw. Jelonka, ławnikami 
— Jana Szczepańskiego i Jana Ś miechowskiego. Zebrani 
wykupili w całości legitymacje członkowskie na r. 1938, po 
czym zakończono zebranie okrzykiem na cześć Polaki Katol. 
i Narodowej.

Zarodowa H odowla drobiu maj. Kurzętnik
1 w tym roku będzie przyjmować jaja do wylęgu. Ponieważ 
gospodynie zgłaszają się zwykle w ostatniej chwili, kiedy jut 
wszystkie miejsca w aparatach wylęgowych są zajęte (cho­
ciaż w tym roku uruchamiają się aparaty wylęgowe na 25*0 
Jaj), jest jednak tak dużo zgłoszeń, źe konie znym jest zama 
wianie miejsca zawczasu Podajemy to do wiadomości Kół 
Gospodyń Wiejskich i Kółek Rolniczych, by o tym swych 
członków poinform wali. Jednocześnie zawiadamiamy, źe 
hodowlę drobiu maj Karzętnik można zwiedzić za poprz^d- 
u m porozumieniem się. Przybywające do maj. Kurzętnika 
gospodynie będą miały możność zaznajomić się z wyrobem 
dywanów 1 kilimów, gdyż w tym roku uruchomiono war­
sztaty kilimów. To jeat b, ważne, gdyż każda gospodyni 
przez zimę mogła by robić dywany i kilimy sama«

Z tomorza.

Pożar.
Radoszki, pow. brodo. W domu mieszkalnym p. Fr* 

Marchlewskiego wybuchł ostatnio pożar, który zniszczył 
część belek i sufitu Szkody wynoszą około tysiąca zł. Przy 
czyną pożaru miały być iskry, wydobywające się z wę­
dzarni, znajdującej się na strychu. Poszkodowany był ubez­
pieczony. Dochodzenia w toku*

Oszukany przez Żydów.
Brodnica. Do rządcy m»j. Czekanowo, pow. brodu.$ 

p. Czapezyka przybyli dwaj Żydzi, któzy zaofiarowali mu 
kopno skórek małp amerykańskich w cenie 600 zł« Wydało 
się to panu rządcy zbyt duto, obn!żyli mu więc ceaę na 
400 zł. Jak stwierdził rzeczoznawca, skórki okazały się.., 
palonym barankiem. P. Cz. otrzymał wkrótce potem wezwa­
nie z firm Rapaport i Marchlewski (Bydgoszcz) do wykupie­
nia weksli, które był wystawił w ilości 15, z zagrożeniem 
skierowania sprawy na drogę sąd., o ile weksli nie wykupi.

Sprawę skierował wówczas do sądu. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli oszuści Joachim Scheer i Hersz Kaczmarek 
(Zydz1) z Bydgoszczy, osk z art 264 § t 42 kk. P. Czapczyk 
poniósł szkGdę około 260 zł. Sąd skazał obu na karę więź. 
przez 6 mieś. i 100 zł grzywny lub 10 dni aresztu oraz 
ponoszenie opłat sądowych, P. Czapczyk podobno nie zamie­
rza już więcej od Żydów kupować. Sprawdziło się znów 
przysłowie s «Mądry Polak po szkodzie®.

Kradzież roweru.
G rążawy, pow brodo, Z przedpokoju urzędu gminnego 

skradziono p. Czesł. Zbysińskiemu, kanceliście z Grąźaw, 
rower marki „Original®, wartości okoł > 150 zł. Zarządzony 
pościg dał pomyślny rezultat. Złodziejem okazał się Nie­
miec Hermann Rosin, rolnik, optant, lat 46, właść 17 mórg- 
gospod. w Swierczynach. Ukryty w stodole w słomie ro­
wer odebrano mu.

Zamach sam obójczy.
Lidzbark. W nocy na 5 bm. w pobliskim majątku 

Cbełsty 22 letnia Rejnakówna, niezamężna, w celu samobój­
czym zażyła silną dawkę najprawdopodobniej bromu« Przy­
czyną rozpaczliwego kroku był niewątpliwie fakt, e spo­
dziewała się zostać matką. Wezwany lekarz z Lidzbarka 
zdołał samobójczynię uratować od niechybnej śmierci, na­
tomiast przywołany ksiądz z powoda nieprzytomności 
denatki nie mógł jej udzielić Sakr, św. Stan samobójczyni 
jest ciężki.

N A D E S Ł A N E .
Uwaga! Wierzyciele długów rolniczych!
N ow e Miasto« Na mocy istniejącej od roku 1933 usta­

wy oddłużeniowej dla rolnictwa, zamrożony został nasz ka­
pitał, a liczne dalsze uzupełnienia tej ustawy na naszą nie­
korzyść pogorszyły naszą sytuację jeszcze więcej, tym bar 
dziej, źe nie brano pod uwagę w ogóle położenia materi !- 
nego wierzycieli! W takim stanie rzeczy zostaliśmy nia 
tjlko pokrzywdzeni, ale narażeni na ogromne straty ma 
terialne, nie mając do dyspozycji osiągalnych w normalnym 
stanie sum do pokrycia własnych zobowiązań

Jest wiadomo, źe w tnt. powiecie liczba poszkodowa 
nych wierzycieli rolników sięga do 80 proc. Z tego jasno 
wynika, że właśnie ten odsetek stanowią rolnicy pracowicie 
i umiejętnie gospodarujący, a mniejszy odsetek, to rolnicy, 
którzy stale nałogowo brali pożyczki, gospodarując, mówiąc 
oględnie, bezplanowo. Taka sytuacja istniała też przed woj­
ną światową i tacy dłużnicy nie mogli liczyć na bezsensowne 
oddłużenie, które nie doprowadziłoby wówczas jak i teraz 
do ratowania beznadziejnej sytuacji, lecz mmteli sami wy 
ciągnąć konsekwencję, a n © Ich w ierzy c ie l, który, ufając 
wuczct wość ludzką, pożyczył w dobrej wierze, źe w omó 
wionym czasie odzyska swój kapitał, aby podołać własnym 
zobowiązaniom jak i wyposażenia dzieci itp. Z takich po­
wodów notować można już niejedną tragedię rodzinną.

Pomimo, źe koniunktura gospodarcza w r Inictwie ostat­
nimi laty się poprawiła bezsprzecznie, nałogowi dłużnicy 
kosztem warstwy intensywnie i umiejętnie pracującej usiłują 
oddłużeniową ustawę jeszcze rozszerzyć i z inicjatywy pew 
nego Koła Rolniczego na Pomorzu urządzić w całym kraju 
plebiscyt za rozszerzeniem ustawy oddłużeniowej, co równa 
się wyzbycia się w ogóle swoich długów! Wobec takiego 
niesłychanego stanu rzeczy bijemy na alarm i mobilizujemy 
wszystkich już I tak pokrzywdzonych wierzycieli. W naj­
bliższych dniach zwołujemy w Nowym Mieście zebranie dla 
zainteresowanych, na którym zbierzemy materiał naszej 
krzywdy, złożymy odpowiedni memoriał I wraz z odpo­
wiednią rezolucją prześlemy miarodajnym czynnikom, które 
na podstawie sprawiedliwości społecznej, a przede wszystkim 
konstytucji nie dopuszczą do dalszej naszej krzywdy, lecz 
nspewno odpowiednio na podstawie naszego memoriału 
zareagują.

Wszelkich Informacyj udzieli tymczasowy niżej podpisany 
Komitet. O terminie zebrania powiadomimy za pomocą 
prasy, Prosimy inne dzienniki 0 przedruk.

(—) Bernard Chełkowski (—) Jan Mówiński
kupiec Nowe Miasto Lub. rolnik, Lipowiec p Lub. 
( —) Alfons Szeźerblckl, ob. miejski Nowe Miasto.

1 ł*r.' i-; v " :

Sensacyjne aresztow ania.
D ziałdow o. Niedawno donosiliśmy o aresztowaniu 

działacza miemleckiego, Leopolda Maggl, a Już mamy do za­
notowania dalsze aresztowania, które poprzedziła rewizja 
domowa. Tym razem aresztowano dalszych działaczy mniej­
szościowych i to : Obłudę Ottona, Seuczka Pawła i Zbikow­
skiego Fritza, których osadzono w miejscowym więzieniu*
Ze zrozumiałych względów pozostajemy narazie na tej krót­
kiej notatce.

W jaki sposób Żydzi posługują się gojam i ?
Lidzbark. Znowu mamy do zanotowania sprawkę ży­

dowską, w kfórej, niestety, hańbiącą rolę pachołka żydow­
skiego odegrał zamożny i niezależny rolnik z Wąpierska- 
p. Miecznikowski. Otóż zbiegiem okolicznościowym dowie, 
dzleliśmy się, *e ów rolnik zapewne już za poprzednią 
umową w targ 10 bm. załadował na swą furmankę seradelę 
żyda Waksmana 1 jako swoją własność targował na Pl-cu 
Hallera. Zdołał nawet pewną część żydowskiego towaru 
sprzedać. W ślad tego żydofila poszedł inny rolnik z Je­
lenia, który w ten sam sposób drugiemu żydowi zboże 
sprzedawał. Pominąwszy już hańbiąeą rolę gojów, podkre­
ślić tu należy jednak przebiegłość żydowską Rolnicy bo­
wiem, sprzedając ziemiopłody, nie podlegają obowiązkowi 
wykupienia świadectwa przemysł, zaś żydzi musieliby odno­
śny podatek uiścić. Posługują się zatem naiwnymi, niepo­
prawnymi sługusami t w ten oto sposób, śmiało rzec można, 
skarb państwa oszukają. Te żydowskie manipulacje udało 
się policji w części zdemaskować.

Doniesiono nam, źe Miecznikowski podobno z żydowską 
seradelą udał się też na targ 14 bm. do Lubawy*

Ziemianin pod Rypinem zgubił 100 tysięcy zl.
Rypią. Właściciel majątku Sokołowo w pow. rypińskim 

miał zgubić 100 tysięcy zł w banknotach pięćsetzłotowych, 
które podjął w jedaym z banków.

Władze policyjne zajęły się sprawą tak niecodziennej 
zguby.

Poszkodowany wyznaczył 20 proc. nagrody uczciwemu 
znalazcy.

K Ą C I K  N A C I O W Y
Audycje P olskiego Radl« w Warszawie*

W torek , 15 III. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 12 03 Audycja południowa. 15 45 
Wielki samouk — Jerzy Stephenson — and. dla dzieci. 16.20 
Koncert ork Straży Więziennej. 17.00 Wielki kanion rzeki 
Colorado — fel. 17«15 Muzyka kameralna. 18 35 Audycja dla 
wsi. 19 0 Przy stoliku literackim — gawęda młodych pisa­
rzy. 19 30 Polska twórczość chóralna. 20.00 Koncert roz­
rywkowy. 21.C0 Sylwetki kompozytorów polskich — Apoli­
nary Szeluta. 21 45 Melodie tan. w wyk. m. ork. PR.

Środa, 16 111« 6.15 Audycja poranna. 1115 Audycja 
dla szkół. i l40 Mendelssohn* fragmenty z muzyki do „Snu 
nocy letniej** 12.03 Audycja południowa. 15.45 Chwilka 
pytań — pogad dla dzieci starszych. 16 15 Muzyka rozryw­
kowa (tr. z Łodzi) 17 00 Walka państwa z lotnictwem nie­
przyjacielskim — odczyt. 17.15 Koncert z Torunia. 18.10 .
Płyty. 18.35 Audycja dia wsi, 19 00 Operacja — scena 
z powieści. 19.20 Nastrojowe piosenki. 19 35 Samotność sta­
rości — gawęda Starego Doktora, 20 00 Płyty. 21,00 Koncert 
chopinowski. 21.45 Nieprzemijający urok poezji — Urok 
prymitywu — kwadrans poetycki* 22.00 Popularna muzyka 
operowa.

^ r a g r a n  P o isk leg a  Radl« S. A. H esg la la fa  
Pomorska w l o r o o i a .

Fala 304,3 m 986 Kc. 18—24 Kw.
W torek, 15 III. 11.40, 13.10, 18.15, 23 00 Płyty. 13 00 

Zielone pasze na piaszczystych glebach — pogad, roln. 14.00 
Wiad z Pomorza i parę Informacyj* 18 35 Rozmowa ze słu­
chaczami. 18 45 Aukcje towarowe w Gdyni —- pogad. 1S.55 
Wiad sport, z Pomorza.

Środa, 16 III. 11.40, 13.10, 18.20, 23.00 Płyty. 13 00 
Skrzynka roin. 14 00 Wiad z Pomorza i parę informacyj. 
17.15 Sonaty na wiolonczelę i fortepian. 18.15 Pogad. społ* 
18 35 Rozmowa z dziećmi. 18.55 Wiad. sport z Pomorza. 20.00 
Bydgoszcz na naszej fali — koncert solistów. W przerwie 
koncertu* Świetlice dla bezrobotnej młodzieży — pogad 

Poza tym transmisje % innych polskich stacyj

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH 
Zebranie dla pracodawców rolnych.

W piątek, dnia 25 marca 1938 r. o godz. 10 tej odbędzie 
się w Nowym Mieście ua salt Hotelu Centralnego zebranie 
dla wszystkich pracodawców rolnych członków naszej or­
ganizacji

Porządek obrad zebrania jest następujący:
1. Zagajenie i przywitanie gości.
2« Omówienie i wyjaśnienie kontraktu taryfowego orss 

warunków zwalniania i godzenia pracowników* (ref. z Kom. 
Prac. P T R.

3. Omówienie spraw ubezpieczeń społecznych i świad­
czeń leczniczych (ref. z Kom. Prac. PTR. wzgl. Ubezp. Społ.)

4. Rachunkowość w gospodarstwach rolnych (ref. z Pom. 
Izby Roln )

5. Dyskusja nad referatami.
6. #oloe wnioski
7. Zakończenie.
Na zebranie to przybędzie prezes i kierownik Komisji 

Pracy PTR, Inspektor pracy 59 obwodu, Dyr, Ubezpieczała! 
Społecznej i Kierownik biura rachunkowości rolniczej Po­
morskiej Izby Rolniczej.

Liczny udział pracodawców rolnych jest pożądany. Przy 
wejściu na salę obrad wymagać się będzie legitymacji człon­
kowskiej na rok 1938. T. R. P.

Z ebranie Sek cji O sadniczej T. R. P.
Z polecenia Sekcji Osadniczej Pomorskiego Towarzystwa 

Rolniczego zwołuje się na środę, dnia 23 marca 1938 r. 
o godz. 10 tej do Hotelu Centralnego w Nowym Mieście 
Zjazd Sekcji Osadniczej TRP połączony z rokami.

Porządek zjazdu jest następujący:
1. Zagajenie przez prezesa Sek. Osad. TRP*
2 Sprawozdanie Prezesa Sekcji Osadn. PTR. p. Rząsy 

z ostatniej działalności.
3. Przemówienie Dyr. Państw. Banku Rolnego.
4. Dyskusja i wolne głosy.
5. Zakończenie.
W tym samym dniu I lokalu po zjaździe odbędą się roki 

osadnicze, na których przedstawiciele władz udzielać będą 
wyjaśnień i załatwiać na miejscu sprawy.

Zainteresowani członkowie Kółek Rolniczych będą mogli 
na miejsca uzyskać załatwienie względaie wyjaśnienie swo­
ich spraw. Dlatego teź pożądanym jest, ażeby n* zebrani# 
przybyli z potrzebnymi papierami I dokumentami.

W zebrania Sek. Osada, mogą wziąć odział członkowie, 
którzy wykażą się legitymacją członkowską na rok 193S 
przy wejścia n* silę obrad. O liczny odział prosi

Sekcja Osadn. T* R. P. pow. łabowskiego.



umum* 1  ̂ - « « -  ' ■ *-"*“*» ' •*«**
Prokurator te łądo i  Jbary śmierci 

dla wszystkich prswie oskarżonych w procesie 
moskiewskim.

Moskwa.?^ W piątek w procesie moskiewskim 
prokurator Wyszyński wygłosił 5 godzinną mowę 
oskarżycielką, utrzymaną w nadzwyczaj gwałtow­
nym tonie.

Wyszyński zażądał kary śmierci dla wszyst­
kich i oskarżonych z wyjątkiem Rakowskiego 
i Bessonowa, dla których domagał się 25 lat 
więzienia.

Mowę prokuratora, zgodnie ze zwyrz*jem 
bolszewickim, publiczność sowiecka przyjęła burzli 
wy mi oklaskami.

W yrok w sprawie procesu m oskiew skiego.
Zapadł wyrok w najbardziej ze wszystkich 

odrażającym procesie moskiewskim. Z 21 oskar­
żonych 18 skazanych zostało na karę śmierci.

I już  znów da lsze  aresz tow an ia .
Londyn. Donoszą przez Rygę, że marszałko­

wie sowieccy Blu her i Budienny, tj. naczelni do­
wódcy armii sowieckich na Dalekim Wschodzie 
i w Moskwie, zostali przez GPU również areszto­
wano i czeka ich ten sam los, co ich poprzedników.

S ta lin a  próbowano otruć .
Londyn. „Daily Mail’ drukuje doniesienie 

z Wiednia, w którym opisuje, że we wrześniu ub.

roku zaproszono do Moskwy znanego internistę 
wiedeńskiego, prof. Eppingera, aby zbadał Stalina.

Lekarz stwierdził wtedy, że Stalin był stop­
niowo otruwany. Próbowano go zabić za pomocą 
stałego zatruwania bibułek do papierosów, które 
Stalin namiętnie pali.
W ojska pow stańcze Idą zwycięsko naprzód.

Postępy wojsk gen. Franco są tak szybkie, iż 
przewyższają nawet przewidywania dowództwa. 
Wojska powstańcze już znajdują się o 35 klaa od 
od pierwotnego frontu. Straty wojsk rządowych 
są bardzo znaczne. Straciły one 5 tys. jeńców, 
9 bateryj, 6 tanków, 68 karabinów maszynowych 
oraz wielką ilość amunicji. Wojskom czerwonym 
grozi odcięcie Barcelony od Walencji.

N otariusz Schab opuścił ju i Toruń. — R ew izja  
w jego m ieszkaniu.

Toruń. W związku z aresztowaniem notorycz­
nego włamywacza Jana Schaba i siostry jsgo Sta­
nisławy Cbachajowej, podejrzanej o paserstwo — 
o czym donosiliśmy — policja przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu prywatnym ich brata, no­
tariusza Teofila Schab», przy ulicy Żeglarskiej 31. 
Wynik rewizji nie jest znany. Notariusz S hab 
opuścił Toruń w sobotę i wyjechał do Wilna. 
Ogólnie przypuszcza się, że do Torunia już nie 
wróci.

Q I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg &za 100

Poznań, 12. 3. — Bydgoszcz, 11. 3.
żyto nowa 20 25— 20.50 21*75- 21,00
Pszenica 26.25— 26.75 26 5 0 - 27.00
JęesmitC 18 5 0 - 18 75 18 5 0 - 19.00
Owies 20.00- 20.50 19 5 0 - 20.00
Wyka jara — 21,00— 22,00
Koniczyna biała 200.00—230.00 210 00—230.00
Koniczyna czerw. Fur. 90.00—•100.00 125 00—:135.00
Groch Viktoria 22.00— 24.50 22 00— 25 00
Groch Folgere 23.50- 25.00 23 JO— 25 50
Mąka żytnia o5 proc. 2915— 30.15 30.75— 31.25
Mąka pszenna 65 pro« 39.25— 39 75 41.00— 42.00
Otręby żytnie 13.00— 14 00 13 75— 14 25
Otręby pszenne grube 16.75— 17.25 15.50— 16 50
Otręby jęczmienne 14 2 5 - 15.25 14.75— 15.50
Łubin żółty 14.00— 15.00 13.50- 14.00
Łubin niebieski 13.50- 14 00 13.00- 13 50
Mak niebieski — 100 0 0 - 105.00
Gorczyca 34.00— 36.00 32.00— 36.00
Siemle lniane 50.00— 52.00 47.00- 49.00
Rzepak zimowy 54.00— 55.00 53.00— 55.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

T  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
takładzif, strajków itp„, wydawnictwo nie odpowiada za dostaroiwml# 
pisma, a abonenci nie mają praw* domagania się niedostar©sonya> 
numerów lub odszkodowania-

Dobrowolna lici|tacja
Dnia 19 m arca 1938 r. o godz 10 przed południem

będę sprzedawał:
1 manet, 1 spręźynówkę 7cynkową, 1 sklbowiec nr 2, 1 parę
bronów ciężkich, 4 bronki lekkie, 1 radło, 1 ręczny pług, 1 wóz 
dwucalowy ze skrzynią, 1 kopiec kartofli, 1 centryfugę, uprząż 
itp. rzeczy gospodarskie. Wszystko w dobrym stanie jak nowe 

M ichał M ilewski, T uszew o, pow. lubawski

Przestroga

N A S E Z O N  W I O S E N N Y
polecam

wszelkie nawozy sztuczne, jak
A zotnlak — Supertom asyna

S u p ertom esyn ę  azotniflkow aną
S a le trę  zrapinow ą — T om asynę b e lg ijsk ą

Sól p otasow ą — K ainit — W apno n aw ozow e

właśc. * FR. GRZYWACZ
BRODNICA, Mazurska 15|17 — telefon 129

7» O P A L “

GispMsi
20 m órg roli, w tym łąka
z torfem, budynki masywne, w 
środku wioski, nadające się na 
każde przedsiębiorstwo oraz 
osobną parcelę, około 7 mórg 
sprzedam od zaraz.

Jan Rocfeewicz 
________  W g a lów k i
Potrzebny

u rzęd n ik  gospodarczy.
Pleh&nka G rabow o

Jako sądownie wprowadzony sekwestrator zarządza gospo. 
darstwem po śp. M. Jabłońskim w Chrcślu w yłączn ie

Proboszcz w Radomni©

Zarząd Miejski w Działdowie
sprzedaje

drewno użytkowe
(dtożyce) «osnowę II, III i IV kl. z zrębn, oddział lla . 

Sprzedaż odbywa się w pon iedzia łk i, środy i p iątk i 
w  le śn ic tw ie  m iejskim .

ZAM IENIAM Y
s t a r e  odbiorniki
na nowe Philipsa

Dogodne warunki spłaty do 18 rat

91A U T O - S T O P i i

A. B iaiachow aki, Brodnica n Drw., Mazurska 14.
Telefon nr. 120.

Z IE M N IA K I IJADALNE
źółtomięsne

od 1,5 cali wyżej — sortowane kopuje wagonowo i stale na
skład.

E R Y K  L E W A L S K I
N ow e M iasto, telefon 73

Części radiowe
oraz Inne przybory  
e le k tro tech n iczn e  

s ta le  na sk ła d zie  — ■ —
Ładow anie akum ula­

torów  1 naprawa
Istalacje elektryczne na do­

godnych warunkach
N ow oczesn y KoncesJ. 

Zakład Ełektrotechn. 
Adam  Trzos, D ziałdow o

ul. św. Katarzyny

Szukać
nie potrzeba!

bowiem
DKOGERIA

T adeusza NOWICKIEGO 
wtDzialdo wie, Piłsudskiego 11 

to korzystne źródło zakupu 
artykułów  drogeryjnych  

kosm etycznych  
chirurgicznych

m alarskich [1 t  p 
Nadeszły now e kreacje  

wód kwiatowych

W ęgiel
kow alski 1 opalow y

FR. TYSLER,
Lubawa.

Pan to przeczyta!
20—30°lo rabatu na 

krem  do g o len ia  P a lm o liv e  
1 tuba 2.50 obecnie 1,75 zł 
pół toby 1.25 obecnie 100 zł 
oraz duży wybór m yd eł do 
golenia 1 n ożyk ów  do golenia
POLECA
Drogeria

T adeusza NOWICKIEGO 
w D zia łd ow ie, Ptłsndsklego 11
Wody kolofiskis

oryginalne 1 na wagę
F O B M U L A B Z B 

pol.es
K sięgarnie .D rw ęca.*

Ojrislimcie
do drzew

Rarbolinę
Sadowniczą

D. K. M.
oraz
w sz e lk ie  środki chem iczne  
do zw alczania  szkodników  

w ogrodach i sadach, 
m arki ,AZOTtt

POLECA

Nowa Drogeria
w łaśc,:

W acław T ruszciyńskl
LUBAWA (Pom orze)

ni. Zamkowa nr l.Telefon 37.

Ostatnie wyszukane
(IOWDŚCi»Minie damsltiei

komplety - halki - motylki 
1 t. d.

W b ie liźn ie  m ęsk ie j
w ierzch n iej

«Jola* podwójne mankiety, 
piżamy, komplety Jaegera 
1 Majestlc.

P ończochy
„Delta* noszone z prawej 
i z lewej strony,

O statn ie  n ow ości
skarpety «Delta* od naj­
tańszych do luksusowych, 
Torebki «modele* kozły, 
safiany, boksy, rękawiczki 
skórkowe od zł 3 30 do 
zł 17.95, krawaty „Emsza* 
od 45 gr do 10,45 zł. 

oraz wszelką galanterię pier­
wszorzędną do nabycia

w firmie
I, Kolaslńska

Brodnica, Rynek 9 
dawniej t D raw ert

Ściśle stałe ceny.

Dobre
fotografie

wykonuje
F. LUBOWIECKI

aakłacSfotograficzDy
N ow e M iasto Lnbawstrie 

filia  Lubawa

Motor
rop ow y 8 konny tia sprzedaż. 
Gdzie? wskaże eksp. .Drwęcy* 
Nowe Miasto_______________

Prostą  s łom ę
ma na sprzedaż

T ruszczyńsk i Cel. 
T yllee , p. Nowe Miasto Lab.

K ostium y =  *
P łaszcze  d am sk ie f-H-
Ubrania
P łaszcze  m ęsk ie
Spodnie c=>-
Bluzy rob ocze 1
oraz w sze lk ie  m a te ­
ria ły  na p ł a s z c z e oo"

i ubrania
w r ó ż n y c h  gatunkach c*o

c-d
poleca c-p

Skład konfekcji
L  B r z o z o w s k a  

B rodnica, ul. Kościuszki nr 1

POLECH

5- ł ł 5^Brw[ic(L
«I.MHZURSKR.

KRUPONY
K arki, brandzłe

abrykl Lud. Buchholz i innych 
faorjk, poleca najtaniej

»kladnlca Skór
CZ. BALCEROWICZ 
B rodnica n. D rw ęcą

rzy moście telefon 111
jurt! Detal

Trum ny
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, — niskie 
ceny, także na tyczenie daje 
bezpłatnie karawan pogrze*  
bow y

Wł. Maliszewski
Lubawa, Rynek 15

Formularze
Ś w iadectw a pochodzenia  

zw ierzą t
U m ow y u czn iow sk ie  
Z aśw iadczenia do w niosku

0 przyznanie praw a  
ubogich

W nioski o przep u stk ę  
W nioski o n ab ycie  n ieru ­

chom ości 
N akazy zap ła ty  
Z głoszenia  zam ieszkan ia

1 t  d.
POLECA
ksiąg. „D rw ęca”

N ow e M iasto Lub.

Torfinrii
i prasy do torfu

dostarcza

j M ’s p M o t l i a
Zgubiono

k siążeczk ę  w ojsk ow ą  
W. C ieślik ow sk i, 

W ielk a Turza, pow. Dzlałd.
Łaskawy znalazca zechcs 

zwrócić pod powyższy adres.

P rzed zlerźaw lę
kuźn ię

bez narzędzi
i karczm ę

z wyszynkiem
S te n c e l, P a rtęczy n y

pow. Grudziądz

PLAC
pod budowlę (3 morgi ziem!, 
120 drzewek owoc., kamień 
1 wapno 110 ctr) w okolicy 
dworca zaraz sprzedam, Cena 
według ugody.
Oferty do admln. „Drwęcy*, 
Brodnica, Kamionka 14.

Domek
oraz mórg ziemi z placem bu­
dowlanym w Brodnicy, nada 
jący się na urządzenie każdego 
przedsiębiorstwa, tanio na 
sprzedaż.
Gdzie ? wskaże eksp. «Drwęcy* 
Nowe Miasto.

Jęczm ień
■ześolorzędow y, najplenniej­
szy do siewu sprzedaje

Maj. K urzętnik

IHaneż
m aszyny 1 pługi

na sprzedaż
P a w eł Zalewabi, Cl bór z

p. Lidzbark

Dobrą trzcin ę
do krycia dachów ma na sprae- 
da*.

L askow ski, G ryźllny
p, Jamielolk

Sprzedam
2 w ysoko-źrebne

dobre k lacze
P rzeczew sk i, M roczno

Koniczynę
czerwoną 1 białą oraz wszel­

kiego rodzaju
nasiona rolne

po cenach dziennych s ta le  
poleca
Bron. M urawski, Lidzbark
Zamkowa 6. Tel. 53.

Prima
opiekane śledzi©

angielskie w puszkach 8 litr, 
40—45 azt. poleca hurtownie 

St. R ost, N ow e M iasto  
Rynek

Sprzedam
w ózek d ziecięcy

w dobrym stanie
K uszajew ska  

N ow e M iasto Lub.
Jagiellońska 3

Dwie kopy
trzciny

1 m łyn ek  (fuchtel) sprzedam. 
K ozłow sk i J., T y lice  

p. Montowo

Jaja
do wylęgu w tym roku przyj­
mujemy tylko 1 i 20 kwietnia. 
Miejsca prosimy zamawiać 
zawczasu

Maj K u rzętn ik

Większą ilość
buraków

pastewnych mam na sprzedaż.
Mróz, W awrowice*

Uczeń
potrzebny od zaraz-

B anacki, mistrz kowalski 
Lubawa, nl. Gdańska

Praktykant rolny
potrzebny.

Ż uralsb i, W aldytd
p. Rożentał

Młodszy pomocnik
malarski potrzebny od zaraz 

F. H alberski, Lubawa  
Rynek 7

U czeń
ogrodniczy, potrzebny od zaraz. 
Gdzie? wskaże eksp. »Drwęcy* 
Nowe Miasto
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Dział ro ln iczo-gospodarczy
Dbajmy o dobre zbiory 

zbóż jarych.
Pszenica jara i jęczmień przycbodzą zazwyczaj 

po okopowych, a więc w drugim roku po oborni* 
ku, owies zsś musi się zwykle zadawalać stano­
wiskami gorszymi, zarówno co do kultury roli, jak 
i jej siły nawozowej. Nic więc dziwnego, że owies 
plonuje przeważnie średnio lub słabo, a pszenica 
i jęczmień nie wydają zwykle dużych zbiorów, gdyż 
korzystają zazwyczaj tylko z tych pokarmów, któ­
re pozostały po okopowych.

Większość gospodarzy zapomina, że owies 
jest wyjątkowo wdzięczny za nawożenie, zwłaszcza 
azotowo fosforowe, a pszenica i jęczmień na roli 
czystej i dobrze uprawionej mogłyby pokazać, co 
potrafią, gdyby znalazły w ziemi nieco więcej po­
karmów.

Przy obecnych cenach opłaca się niewątpliwie 
stosowanie dodatkowego nawożenia pomocniczego, 
gdyż zapewnia ono wysokie oprocentowanie wy­
łożonej na ten cel gotówki. Trzeba tylko odmie­
rzyć odpowiednią dawkę nawozów, dobrać właści­
wą formę nawozową i zastosować nawożenie w 
swoim czasie.

Nawożenie pszenicy jarej i jęczmienia jest za­
sadniczo jednakowe. Obie rośliny wymagają po* 
karmów łatwo przyswajalnych i tylko przy ich 
dostatku w glebie mogą wydać zadawalające plony. 
Z*leca się więc rozsiać przedsiewnie na 1 ha ok. 
100—120 kg supertomasyny 30 proc., a bezpo­
średnio przed rzuceniem 2iirnia w ziemię lub za­
raz po wzejściu trzeba dać 150—150 kg saletrzaku 
również na 1 ha. Na ziemiach lżejszych lub śred­
nich w dobrej kulturze można dać zamiast wy­
mienionych nawozów, ns 3—4 dni przed siewem, 
250 kg supertomasyny azotniakowanej na ha.

Owies posiada dużą łatwość pobierania pokar­
mów glebowych. Płaci on więc za nawożenie ob­
fitą zwyżką pionu. Ponieważ potrzebuje głównie 
nawożenia azotowego, a także i fosforowego, nale­
ży mu dać na 3 - 4  dni przed siewem 100—150 kg 
azotniaku 21 proc., na glebach ubogich we f jsfor 
damy ponadto 100—120 kg supertomasyny 30 proc. 
w stosunku na 1 ha lub też zamiast obu wymie­
nionych nawozów 250—300 kg supertomasyny 
azotniakowej na hektar.

Nawożenie owsa opłaca się nie tylko w stano­
wiskach słabszych, ale nawet w drugim roku po 
oborniku, gdyż wykorzystuje on bardzo dobrze 
dawki nawozowe i podnosi wydatnie plony.

łaź* J. M.

Ulgi w spłacie podatków.
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że Min. 

Skarbu wydało okólnik z dnia 22 lutego br. L D. 
V. 12484|1|37, w którym ustala postępowanie urzę­
dów skarbony 'b  w wypadkach zgłaszania się płat­
ników o udzielenie im ulg w spłacie podatków.

Według tego okólnika, w wypadku* gdy płat­
nik, zwracając się osobiście do urzędu skarbowego 
z prośbą o udzielenie ulg w spłacie podatków, nie 
ma przygotowanego podania na piśmie, a tylko 
wyraża tę prośbę ustnie — zgłoszenie takie nale­
ży przyjmować do protokółu, nadając mu bieg na- 
równi z podaniami, składanymi na oiśmie. Mini­
sterstwo nałożyło na kierowników Urzędów Ssar- 
bowych obowiązek dopilnowania, by nie zlarzaiy 
się wypadki nieprzyjęcia do protokółu zgłoszenia 
prośby w sprawie ulg podatkowych oraz by posta­
nowienia na te zgłoszenia były wydawane w miarę 
możności niezwłocznie, chyba, że zajdzie potrzeba 
uprzedniego zbadania stanu majątkowego petenta 
na miejsca. Wszelkie czynnoś i urzędowe między 
poszczególn. działami urzędu, związane załatwieniem

omawianych próśb, należy przeprowadzać w krótkiej 
drodze natychmiast po przyjęciu zgłoszenia prośby. 
Postanowienia urzędu na przyjętą do protokółu 
prośbę należy powziąć, o iie możności bezzwłocz­
nie i podać do wiadomości petenta zasadniczo na 
piśmie, z wyjątkiem tych przypadków, gdy płatnik 
zgodzi się na ustne zgłoszenie mu powyższego po­
stanowienia.

Protokół, o jakim wyżej była mowa, podlega 
opłacie stemplowe] w wys. 3 zł oraz 50 gr od 
każdego załącznika, o ile nie zachodzą warunki 
zwolnienia od opłaty stemplowej.

Powyższy tryb postępowania ma również za­
stosowanie przy załatwienia spraw, wynikających 
w toku postępowania egzekucyjnego.
Postulaty Rolnictwa Pomorskiego

Posiedzenie rady Pom orskiej Izby Rolniczej.
Na dorocznym walnym budżetowym posiedze- 

dzeniu Rady Pomorskiej Izby Rolniczej prezes p. 
Donimirski scharakteryzował warunki gospodarcze, 
w jakich pracuje rolnictwo pomorskie, stwierdzając, 
że reakcja w rolnictwie polsnim na ożywienie go­
spodarcze oraz na poprawę cen płodów rolnych 
nie jest i nie może być jednolita. Nierówne po­
ziomy kosztów produkcji i nierówny ciężar świad­
czeń powodują, że te tereny, których suma roz­
chodów 08 wydatki, związane z gospodarowaniem, 
jest większa, nie tylko że nie są w możności wy­
korzystać koniunktury na kapitalizację, ale cho 
ciażby tylko na pokrycie kosztów produkcji.

Położenie finansowe rolnictwa pomorskiego 
w świetle danych statystycznych za rok 1935(36 
przedstawiało się tragicznie, a w ostatnim roku, 
w którym Pomorze nawiedzone zostało szeregiem 
klęsk elementarnych, jak wymarznięcie, posuchy, 
szkodniki roślinne i wyrost zboża podczas żaiw — 
stan ten w dalszym ciągu jeszcze się pogorszył.

W tym stanie rzeczy kapitało© potrzeby rol­
nictwa pomorskiego, będące podstawowym warun­
kiem jego pomyślnego rozwoju, dadzą się zamknąć 
w następujących tezach:

1. Celem wyrównania kosztów produkcji należy 
znormalizować ciężary publiczne i społeczne we­
dług jednolitych zasad, obowiązujących na terenie 
całego psństwa.

2. Należy zaniechać nakładania jakichkolwiek 
nowych ciężarów na rolnictwo aż do chwili odbu 
dowy s*kód i strat, zadanych przez kryzys.

3. Należy zacząć akcję oddłużeniową w rol­
nictwie przez zrealizowanie postulatów, zawartych 
w memoriale organizacyj rolniczych, złożonym 
przez Koło Rolników Posłów i Senatorów.

4. Ceny nawozów sztucznych winny być obai 
żonę o ca 30 proc. celem udostępnienia ich w in 
teresie utrzymania i podnoszenia produkcji rolnej.

5. Nie należy osłabiać przetwórstwa rolniczego 
na Pomorzu przez zmniejszanie kontyngentów np. 
bekonowych, cukrowych i spirytusowych, natomiast 
pozostawić mu naturalne możliwości rozwojowe 
celem najszybszego przywrócenia przemysłowi 
rolnemu Pomorza jego pełnej możliwości prze­
twórczej, a tym samym rolnictwu opłacalnej wy­
twórczości surowca.

6. Ponieważ okres wyrównania warunków pro­
dukcji może być jeszcze zbyt odległy, dlatego w 
interesie rolnictwa najintensywniej produkującego 
i najwięcej obciążonego, koniecznym jest prowa­
dzenie polityfci cen płodów rolnych, dostosowanej 
do ich potrzeb rentowności. Polityka ta pozwoli 
ziemiom zachodnim na pokrycie kosztów i kapita­
lizację, a rolaictwu województw pozostałych tym 
więcej na urzeczywistnienie wszelkich zabiegów 
i nakładów, potrzebnych dla ich podniesienia go­
spodarczego.

Z kolei Rsda przyjęła do wiadomości sprawo­
zdanie z działalności Pom. Izby Rolniczej za rok

1936(37 oraz zatwierdziła bilans za rok budżetowy 
na rok 1936(37.

Następnie p. Dyrektor ini, Buczek omówił 
działalność Izby Rolaiczej w r. 1937(38 oraz przed­
stawił plan pracy na rok 1938(39, w którym rów­
nież szeroko uwzględnione zostały potrzeby rol­
nictwa powiatów, przyłączonych do województwa 
pomorskiego.

W wyniku dalszych obrad Rada uchwaliła za­
ciągnięcie pożyczki inwestycyjnej na kupno placu, 
przebudowę i uzupełnienie inatalacyj mleczarskich 
mleczarni w Gdyni. Dalej Rada uchwaliła kupno 
placu i budowę Stacji Rozdzielczej narybku węgo­
rza w Bydgoszczy, projekt kupna nieru homości 
w Chełmży na pomieszczenie męskiej szkoły rolui- 
czej oraz przejęcie od Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej szkół rolniczych w Bydgoszczy i Inowrocławiu, 
Zakładu Doświadczalnego w Starym Brześciu od 
Wydziału Powiatowego w Włocławku.

Budżet Izby na rok 1938(39 uchwalony został 
ze zmianą podwyższenia subwencji dla Pomorskiego 
Tow. Rolniczego o 5.000 zł.

W związku z powiększeniem obszaru woj. po­
morskiego Rada Izby uchwaliła szereg zmian sta­
tutu PIR, w szczególności dot. powiększenia ilości 
radców.

Jak ie odmiany cebuli należy produkować?
Na terenie Pomorza uprawiany jest cały sne- 

reg odmian cebuli o właściwościach zarówno nie­
pożądanych dla kupca hurtownika, jak i konsu­
menta.

W ioteresie wszystkich rolników i w ogóle 
naszego handlu zagranicznego leży produkowanie 
możliwie niewielu odmian i to najlepszych, znaj- 
dujących łatwy zbyt tak na rynku krajowym, jak 
i zagranicznym. Poza tym uprawa jednej czy dwóch 
zasadniczych odmian pozwala na łączenie małych 
partii towaru w ładunki wagonowe.

Wobec zbliżającego się okresu siewu cebuli 
Pom. Izba Rolaicza podaje, że najlepszym popytem 
na eksport cieszy się cebula Żytawska okrągła 
lub Żytawska wolska, to też wszystkim, którzy 
zamierzają produkować cebulę na eksport, poleca 
się powyższe odmiany.

Zebranie «Kola D ośw iadczalnego”.
Brodnica. W środę, 2 bm , odbyło 8ię w szkole rolni­

czej w Brodnicy zebranie »Koła Doświadczalnego*. W ze­
brania tym, które zaszczycili swą obecaością p star. Gala- 
sióski i ks. prób. Zabrocki — prezes TRP lubawskiego, obok 
członków Koła wzięli udział pp. insp. dośw. PIR ini. Stan­
kiewicz i wszyscy kierownicy kół doświadczalnych z terenu 
całego Pomorza,

Zagaił zabranie naczelnik wydz. roln. PIR., dotychczaso­
wy prezes Koła p. lnź. Jacyna, zaznaczając, it  jest to drugie 
od czasu powstania Koła (1936 r) zebranie, na którym poda­
na zostaną wyniki doświadczeń z ubl głego roku 1 plan 
akcji doświadczalnej na nadchodzący sezon.

Według ogólnego sprawozdania kierownika Koła dyr. 
Szkoły Roln. p. łaź. Iglewskiego Koło liczy 15 członków 
z pośród właścicieli większej, średniej i małej własności rol­
nej, u których przeprowadzono po kilka doświadczeń z od ­
mianami różnych roślin uprawnych oraz ze stosowaniem róż­
nych kombinacyj nawozowych i sposobów uprawy.

Wyniki poszczególnych doświadczeń przedstawione zo­
stały obecnym w postaci wykresów porównawczych, dobrze 
wykazujących różnicę w wa tości poszczególnych odmian 
zbóż czy ziemniaków oraz celowości i opłacalności w stoso­
wania poszczególnych rodzajów nawożenia. Na szczególną 
uwagę zasługują dane z doświadczeń z kilkunastoma odmia­
nami ziemniaków, odpornych na raka. Okazuje się, że mię­
dzy tymi odmianami istnieją takie, których plony dochodzą 
do rekordowych: 210 ctr. z morgi (420 q. z  ha) w warun­
kach zupełnie normalnej uprawy polowej. Nie mniej cieką 
we były zestawienia z nawożenia zbóż : celowo dobrany na­
wóz sztuczny podnosił niekiedy plon dwukrotnie i dawał du­
żą opłacalność, gdy tymc/.asem zaś stosowanie naraz kilku 
nawozów mogło przynosić stratę, gdyż koszt nawożenia prze­
wyższał wartość zwiększonego pionu.

Ponieważ wyniki, otrzymane w Kole, mają znaczenie dla 
całego rolnictwa powiatu oraz terenów sąsiadujących z nim. 
przeto kierownik Koła obiecał podzielić się nimi z szerszym 
grociem rolników na zebraniu, zwołanym przez TRP. w dniu 
7 marca rb.
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Nowe ustawy o służbie 
wojskowej kobiet.

Artykuł ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, powołujący kobiety do służby 
pomocniczej wojskowej, spełnia żądania kobiet, 
wyrażane już dawno. Zaciąg kobiet do tej służby 
jest ochotniczy, ale kobiety, które złożyły dekla* 
rację i ukończyły przeszkolenie wojskowe, podlega* 
ją obowiązkowi odbycia służby narówni z męż­
czyznami. Cenzur wieku obejmuje granicę od 
19—45 łat. Pobór do wojska kobiet będzie się 
odbywał w ten sam sposób, jak mężczyzn, z tą 
różnicą, że badanie lekarskie przeprowadzane wy­
łącznie będzie przez łekarzy-kobiety.

Rada Ministrów może nałożyć obowiązek prze­
szkolenia wojskowego na kobiety w wieka przepi­
sowym, które mają cenzor naukowy.

To, że kobiety polskie potrafią pełnić słożbę 
wojskową, dały dowód w łatach 1863, 1914 i 1920, 
,gdy zajdzie tego potrzeba dadzą jeszcze nieraz do­

wody odwagi, dzielności i samozaparcia. Nowa 
ustawa jest nakazem chwili, wzmaga obronność 
państwa i umożliwia kobietom pełnienie jednego 
z najszczytniejszych obowiązków wobec Ojczyzny.

Nowe kapelusze.
Wiosna zakwitła na wystawach z kapeluszami. 

Wybór olbrzymi — tylko pamiętać trzeba, że ka­
pelusz powinien harmonizować z całością stroju.

Modne są 3 zasadnicze typy kapeluszy. 
Pierwszy to kapelusz z rondem, opuszczonym 
z przodu lub odwiniętym. Główka, raczej niska, 
może być udrapowana w jedną fałdę — przybrania 
zaś to przepaski z kolorowego zamszn, wstążki, 
sznura, duże, płaskie kokardy, zwieszające się po­
niżej ronda, lekkie motyle, upięte ze wstążki, pom­
pony i chwasty lub fantazje z barwnych pióres.

Drugi typ to marynarki o rondzie niednżym, 
zupełnie prostym i niskiej główce, najczęściej ze 
słomki błyszczącej lub matowej. Marynarki te 
harmonizują ładnie z angielskim krojem kostiumu.

Przybiera się je wstążką, spiętą w stojące lub też 
płaskie kokardy łub też szkockim jedwabiem, po­
krywającym np. całą główkę i przechodzącym w 
efektownie upiętą kokardę. B. modne są kapelu­
sze dwukolorowe, o główce pokrytej np. jedwa­
biem szkockim, a gładkim, słomkowym rondzie. 
Niektóre ronda wydłużone są ku przodowi, inne za­
okrąglone lub odwijane ku górze tak, że wygląda­
ją jak aureola.

Trzeci typ — to toczki, kunsztownie drapowa- 
ne, ozdobione zakładkami czy stebnem. Sporto­
we toczki zdobią przeważnie długie chwasty 
z jedwabiu, popołudniowe zaś - -  fantaz$jae woal- 
ki, pęk wstążek, spiętych z 1 boku lub nisko 
spływające pióra. Woalkę (tiul b. modny) przy­
czepia się dokoła główki lub też sterczy z boku, 
wysuwa się z pod kapelusza czy zwiesza się z ty­
łu, opadając na ramiona albo zakrywa całą twarz, 
zawiązana wysoko z tyła.

Powracają też berety twarzowe i młodociane, 
kombinowane z filcu miękkiego i słomki lub ze 
słomki i jedwabiu czy wstążki.



*
Powieść sensacyjna.
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— Tak, z pewnością — odpowiedział Howard — 
to byłby naturalniejszy sposób. Ale szliśmy nie 
za głosem rozsądku, tylko za kaprysem kobiety. 
Starsza pani uciekała ze swoją zdobyczą, a my 
długo się śmieli-my.

— Panie yan Burnams, dlaczego gdy pan dziś 
rano zobaczył kapelusz swojej żony, był pan nie­
zmiernie wzruszony. I dlaczego do tej pory 
Kłamał pan, że nic o *marłej nie wie? Czemu 
pan teraz dopiero opowiada wszystko?

— Gdybym miał tu obok siebie adwokata,
z pewnością nie zwróciłby się pan do mnie z takim 
pytaniem lub też adwokat zabroniłby mi odpo­
wiadać na nie. Ale i na to odpowiem : fakt, że
żona moja została zamordowaną, tak nm!ę wzru­
szył, że pod pierwszym wrażeniem starałem się 
ukryć to, co wiedziałem. Myślałem, że jeżeli nie 
znajdą się żadne wskazówki co do zmarłej i do 
mnie, nie padną na mnie podejrzenia, które padły 
na mężczyznę, towarzyszącego tej kobiecie. Trzy­
małem się jak mogłem najdłużej pierwotnego 
zamiaru, po części pod wpływem jakiegoś we­
wnętrznego przymusu, po części ni* chcąc się 
przyznać do głupstw, jakie popełniłem, stosując 
się do kaprysów mojej żony. Gdy jednak 
zobaczyłem kapelusz mojej żony, stanowiący nie­
zawodnie dowód jej bytności w domu mego ojca, 
straciłem wszelką nadzieję w powodzenie systemu, 
którym się dotychczas posługiwałem. Mogłem 
kłamać, że jej postaci, rąk, a nawet blizny na no­
dze nie pozn ję, ale kapelusz jej musiałem poznać. 
Zbyt wiele osób widziało ten kapelusz u niej.

— Rozumiem dobrze — wyrzekł przewodni 
czący ostro. — Sądzę, że panowie przysięgli także 
w należyty sposób zrozumieją to wyjaśnienie. 
Przypominam pana jednak, że paai Tan Burnams 
pamiętała o wszelkich szczegółach tualety, zmieni­
ła nawet bieliznę w tym celu, aby wyglądać 
na skromną dziewczynę, pracującą na własne 
□trzymanie, a zapomniała o kapelusza, w którym 
znajduje się firma jednej z pierwszorzędnych mo- 
dystek nowojorskich ?

— Kobiety nie myślą o wszystkim. Kapelusz 
ten lubiła i nie chciała go wyrzucić. Sądziła, że 
go gdzieś w takim dużym domu ukryje, tak mi 
przynajmniej mówiła, gdy go pod peleryną do do­
mu wniosła.

Przewodniczący, który widocznie ani jednemu 
słowu nie wierzył, spojrzał na Howarda zdumiony. 
Można było zauważyć, że jego dotychczasowa po­
garda zamieniła się nagle w zaciekawienie. Nie 
dziftiłam się temu. Cołe zachowanie Howarda, 
bez względu na to, czy mówił prawdę, było jakieś 
nadzwyczajne. Dopiero odpowiedź na następne 
zadane mu pytanie, rzuciła trochę światła ua tę 
niejasną sprawę.

— Jakaż była przyczyna jednak, dła której 
pan o tak późnej godzinie żonę do niezamieszka­
łego domu ojca pańskiego {zaprowadził i tam ją 
□a całą noc samą pozostawił.

— Nie mogę podać żadnej rozsądnej ani wis- 
rogodnej przyczyny. Ale owej nocy oboje nie 
byliśmy rozsądni, inaczej nie stałbym tu obecnie. 
Moja żona chciała za wszelką cenę być pierwszą 
osobą, która ojca w domu powita. Z początku 
zamierzała witać go otwarcie jako synowa, potem 
jednak przyszło jej na myśl przedstawić mu się 
jako zarządczym domem, ponieważ ojciec telegra­
fował, 8by kogoś odpowiedniego do zarządu przed 
przybyciem znaleźć. Telegram przyszedł jednak 
zapóźuo i nie mieliśmy już czasu nikogo znaleźć. 
Obawialiśmy się także, że ojciec przyjedzie 
wczesnym rankiem. Wtedy poprosiła mnie żona, 
śbym pozwolił jej przenocować w domu. Nie 
chciałem sprzeciwić się. Nie przypuszczał?, aby jej 
w~mojej nieobecności coś złego stać się mcgło. 
Prosiła mnie, abym z nią nie zostawał, gdym jej 
przedstawił, jak wielki i pusty jest ten dom nie--

zamieszkały. Mówiła mi, że jest za wesoła, aby 
czegokolwiek się obawiać i że nie potrafiłbym 
myśleć o czym innym, jak o zdumieniu mego ojca 
i moich sióstr, gdy się wreszcie dowiedzą, że ich 
zachwycająca zarządczyni nie jest kim innym, jak 
tylko od tak dawna pogardzaną synową i bratową.

— A dlaczego pan mówił o obawie? — Jaką 
przyczynę pan miał, aby przypuszczać, że, gdy 
się pan oddali, żona pańska doświadczać będzie 
obawy ?

— Dlaczego ? Czyż nie odebrała sobie życia 
ze strachu i zwątpienia ?

— Ach — zawołał sędzia szyderczym tonem, 
który był wyrazem uczuć większej części zebra­
nych — pan więc sądzi, że żona pańska sama się 
zabiła ?

— Z pewnością, tak sądzę — odpowiedział 
świadek spokojoie, patrząc na zgromadzonych, przy 
czym jednak pominął dwie pary oczu — swego 
ojca i brata.

— Sądzi pan, że ona sobie szpilką od kapelu­
sza życie odebrała ? — zapytał przewodni­
czący, nie ukrywając już swej ironii.

— W jakiż sposób zatem zginęła, jeżeli nie
z własnej ręk i?  — zapytał świadek niezmieszany 
wcale. — Musiałaby chyba sama złodziejowi drzwi 
otworzyć. A skądźeby złodziej wpadł na ten 
nadzwyczajny pomysł, aby bezbronną kobietę w 
ten sposób zabijać? Nie! Nagła rozpacz ją opa­
nowała i w chwili zwątpienia sama na siebie rękę 
podniosła. Może być także, że zginęła przypad­
kiem. Jeżeli chodzi o zdanie rzeczoznawców, to 
jak wiadomo powszechnie, człowiek nieraz błądzi. 
Wtem głos Howarda zabrzmiał głośno i silnie, 
nozdrza jego drżały, a postać cała stała się pe­
wną siebie i nakazującą. (C. d. n.)

Termin nleprxekracxalny.
4 — Mamo... Jak długo trwają miodowe miesiące?

— Pokąd nie poprosisz męża o pieniądze.

Pytanie«
— Co to jest centaur, mamusiu?

• — Stworzenie t pół człowieka t pół konia !
— A gdzie on sypia,* w łóżku, czy w stajni ?

Ulubionym wiosennym przybraniem kapeluszy 
są też kwiaty, dobrane kolorem do odcieni bluzki, 
kostiumu czy szalika i rękawiczek. Paryż lansuje 
wisienki i skrzydła jaskółcze jako przybranie wio­
sennych kapeluszy.

Jeśli chodzi o barwy — to ujrzymy kapelusze 
jasne — ciemne zaś przybrane śmiałym, jasnym, 
kolon m.

Zupa cebulow a % m akaronem .
250 g. eeboli i i otartą marchew »rumienić na 

tłuszczu, dodać trochę mąki 1 zalać wodą lob rosołem* 
Przegotować, dodać i —4 kostki przyprawy do zap oraz 258

g. makaronu, połamanego w kawałki, który w zupie gotować. 
W końcu zupę doprawić trochą tartego sera. Można też 
zupę przetasować 1 wówczas dopiero makaron w niej gotować.

K otlety  % ziem niaków  z grzybam i.
Przyrządzone poree z ziemniaków wymieszać z grzybami, 

drobno posiekanymi, uduszonymi w maśle z cebulką* Na­
stępnie uformować zgrabna kotleciki, tarzać w mące, rozbi­
tym jaju, tartej bułce f podać z sosem grzybowym.

Kompot z pomarańcz i jabłek.
Pomarańcze obrane i pokrajane w cienkie plastry i jabł­

ka w drobny makaron kropi się rumem i zalewa syropem, 
ugotowanym z 50 g. cukrn, paru łyżek wody i cienko obra­
nej i pokrajanej łupiny z połowy pomarańczy. Przed wyda­
niem dobrze ostudzić,

Jak ma dozorca sprzątnąć zwierzyniec, jeżeli spotykają g© 
takie czułości ze strony jego pupilów.

C złow iek zasad*
Kiedy pewnego znakomitego malarza i pijaka w jednej 

osobie poczęstowano na jakimś przyjęcia winogronami — 
odrzekł dumnie;

— Dziękuję. Nie używam wina w pignłkach.

W gim nazjum .
Nauczyciel w gimnazjum zapytuje uczni :
— Który z was może mi krótko i dokładnie określić, co 

to jest .zaufanie*?
Do odpowiedzi zgłasza się tylko Salek Filozof:
— Zaufanie, proszę pana psora, to jest wielkie ryzyko f-

Dobra rek om en d acja .
— Co ci powiedział dentysta, kiedy mu powiedziałeś, że 

ja cię do olego skierowałam ?
— Powiedział, żeby mu zapłacić z góry.

P ociech a.
— Co pan doktór powie o moim sercu ?
— Zanadto dobre nie jest, ale niech się pan nie obawia,. 

Starczy panu na całe życie.

Znawca
— Kupiłem nowy obraz Rembrandta.
— Cóż on przedstawia ?
— Nurmiego po pierwszym zwycięstwie I


